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T E A T R Y  I W ID O W IS K A .
.P o ls k i' —  „F lrcyk  w zalotach*. 
J*owazecbny’  —  .A lzac ja*
„N o w ośc i' — .Czyje dziecko’ .

K IN A :
„J u trz e n k a ' —  Podróż na zeppelinie. 
„P o lo n ja ' —  Tajemnica Królowej. 
"S ztrem er" —  .Ta jem niczy D iem s*. 
„Eden" — .K to  w in ien*.
„H e lio s "— .A n n a  Boleyn*

B IB U O T E K I i C ZY TE LN IE .
„U n iw ersytecka b lb ljo te ka ' otwarta we 

w torki, środy, czwartki I p ią tk i od 10—2.
„U n iw ersytecka czy te ln ia ' otwarta we 

w torki, środy, czwartki i p ią tk i do 15 
b. m. od g. 10—2.

t i l E ŁD n  W ILEŃSKA.
(U rzęd o w a).

Z  dn. 14 września 1921 roku.
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Odpowiedź Polski
I na nową propozycję Hymansa.

Rząd Polski nie zmienia stanowiska
i gotów jest wznowić rokowania na podstawie dawnego 

projektu.
GENEWA (Pat.) (korespondent własny). Odpowiedź de­

legacji polskiej w sprawie nowego projektu Hymansa została 
doręczona Hymansowi 13 września. Brzm i następująco: „Pa­
nie prezydencie. W odpowiedzi na pańską notę z dn. 12-go 
września oraz powołując się na moje pismo do pana z tejże 
daty, m am zaszczyt oświadczyć co następuje: 1) Zważywszy, 
że rząd polski swoją notą 15 lipca przyjął rezolucję Rady Ligi 
z dn. 18 czerwca akceptującą pański projekt, jako podstawę ! 
do dyskusji pomiędzy delegacjami polską i litewską jak rów- J 
nież zważywszy rezolucję, że ta pozostaje nadal w mocy, 
rząd polski nie widzi żadnej racji zmiany swego stanowiska. | 
2) Na skutek powyższego rząd polski gotów jest, jak to  już ' 
oświadczył 15 lipca, natychmiast wznowić bezpośrednie ro k o - ' 
wania na podstawie poprzedniego pańskiego projektu, zgod-; 
nie z wyżej wzmiankowaną rezolucją Rady Ligi, oczywiście w ' 
tern przypuszczeniu, że rząd kowieński odwoła przedtem i 

i swoją odmowę przyjęcia powyższej rezolucji Rady, zaw artą ' 
• w jego odpowiedzi z dn. 24 lipca, jak również w przypusz-1 
czeniu, że równocześnie da on niezbędne zapewnienia zm ia­
ny swego stanowiska względem ludności polskiej na obszarze 
Litw y Kowieńskiej, zgodnie z przedstawieniami poczynionemi 
przez rząd polski w piśmie do Rady Ligi i do Waszej Eksce­
lencji 16 lipca. 3) W powyższych warunkach, zważywszy, że 
niema żadnych danych do tego, aby przejść do porządku 
dziennego przed ostatnią wyżej wzmiankowaną rezolucją Rady 
Ligi, rząd polski jest zdania, że niema również żadnych da­
nych do tego, aby wypowiadał on swoją opinję co do no­
wego projektu układu i co do nowej metody proponowanej 
dla przyjęcia en błoć". Podpisano flskenazy.

f « « T R  P O L S K I. Sala „ L u tn ia * * .  
Dziś poraź 2 pi

Oj m ężc zyźn i, m ę ż c z y ź n i!
krotochw . w  4 a k t K. Zalewskiego. 

Początek o g. 8 w.

T e A tr P o w s z e c h n y  (gm.b.Ratusza).

, „ “ ‘30, ALZACJA
sztuka w  3 akt. Leroux‘a i Camille‘a, 

Początek o g. 8 w.

Polskie Kino „JUTRZENKA* 
Wielka 94.

“ ‘ Podróż na zeppelinie 
z Europy do Ameryki,

dramat w  5 duź. częśc.

ZE ŚWIATA.
G dańsk w  L id z e  N a ro d ó w .

GDAŃSK. (Pat.) Sahm zawia­
dom ił z Genewy senat, że dzień 
obrad nad sprawę Gdańska w L i­
dze Narodów nie został jeszcze 
określony. Obecnie toczą się ro­
kowania między delegacją gdań­
ską i polską na temat spraw ko­
lejowych.

P rzybyc ie  d z ie n n ik a rzy  ska n ­
dynaw skich .

GDAŃSK. (Pat.) Przybyłych tu 
dziennikarzy Skandynawskich w i­
tali i podejmowali przedstawiciele 
rządu polskiego z miejscowej pra­
sy polskiej. Dziennikarze wyjecha 
Ii wieczorem do Poznania.

Łotw a 1 bolszewja.
RYGA. (Pat.) Łotwa zamierza 

otworzyć biuro handlowe w Mo­
skwie przy swej misji celem za­
cieśnienia stosunków handlowych.

Norweskie .
Duńskie . . .
*»t>. Cars. 500 

.  100 
B e rlin . . . .
Arebro: ruble .
B ilon  rosyjski 
M. n lem . 1000 
Funty steriing i 
O tt  rra rk l 1010 
Szwajcarskie .
Czecho Słowac.
Listy Z. m. W.
Franki francus.
Dolar. St. Zjed.
Kanadyjskie .
Złoto: ruble .
D olary . . .
L iry  W łoskie .

L. Z. W. B Z.
A. W. B. Z.

Czeki New Jork 
Bilon rosyjski 490 415
Paryż.

Warszawa, 13 wrześn ia . 
Kuisy walut i dewiz zagranicz­

nych kształtowały się zniżkowo. 
Dla marki niemieckiej tendencja 
wybitnie zniżkowa. Kursy akcji 
prawie bez zmiany. Listy zastaw­
ne ziemskie i miejskie w zanied­
baniu. Ruble bez ruchu. Zebranie 
wogóle mało ożywione.

Belgja 288-285.
Berlin 38,50—35.
Gdańsk 37,50—35.
Londyn 14750-14300.
Paryż 298—275.
W iedeń 300.

Marki niemieckie 36.60—35.25 
Doi. St. Zjednocz. 3800-3700. 

Kanadyjskie 3300.

G ie łd a  B e rliń s k a .
W Berlinie gorączką spekulacji 

objęła wszystkie sfery i giełda nie 
jest już w stanie wypełnić zleceń 
na papiery dywidendowe. Wszys­
cy uciekają od marki niemieckiej 
i polują na walory. Marka spadła 
w Nowym Jorku na 1.06 dolara, 
a dolar notowano w Berlin‘e na 
95 i pół, co znów zgodne jest— 
jak zawsze—z notowaniem giełdy 
warszawskiej pokornej służki Ber­
lina, zupełnie bez samodzielności 
arbitażowej. W brew wiadomoś­
ciom o zamknięciu giełdy berliń­
skiej należy skonstatować, iż go­
dziny giełdowe przedłużono na­
wet do 5-ej po południu i niema 
dni rekreacyjnych. Hasłem Jest: 
Precz z marką niemiecka.

Odpowiedź Litwy.
Litwa urzyjmujE proieht z zastrzeżeniem.

Język polski mógłby (!) być drugim tylko 
w okręgu Wileńskim.

GENEWfl, (P a t Od specjalnego korespondenta). Wczoraj 
wieczór przedstawiano odpowiedź litewską na projekt Hy­
mansa, przyjmującą projekt z zastrzeżeniami i kontrpropozy­
cjami. Delegacja litewska odrzuca określenie Wileńszczyzny 
jako kantonu, który stanowiłby w państwie litewskiem kan­
ton na wzór szwajcarski, form ułu jąc określenie, że okręg 
wileński stanowi autonomiczną jednostkę z szeroką auto- 
nomją. W zakresie administracji, języka oraz wyznań -ze 
wspólnym sejmem. Ustrój nie m ógłby opierać się na ana­
logicznych urządzeniach szwajcarskich. Odpowiedź litewska 
odrzuca oficja lny charakter języka polskiego w państwie litew­
skiem. Język polski m ógłby b )ć  drugim  oficja lnym  ty lko  
w okręgu wileńskim i tylko w tym  wypadku, jeśli odnośną 
uchwałę poweźmie Sejm Wileński.

lilii
W AR SZAW Ą, 15.9. Kandydatura na prem jera  dr. G łąbiń sk i ego, ; 

' prezesa Zw iązku Ludow o Narcdow ego, wobec sprzeciwu og rom ne j
i Większości se jm u, upadła. (Depesza własna „Sł. W il.’ ).

i Od dziś„SłowoWileńskie” kosztuje 20 mr.

Z PO LSKI.
Z a m k n ię c ie  z ja z d u  N. Z . L.

Odb\ wsjący się w Częstochowie 
zjazd N. Z. L. wybrał do rządu m i­
nistra Raczkiewicza, min. Trzciń­
skiego oraz posła Skulskiego. Zjazd 
zamknięto.
P rzybycie  le k a rzy  fra n c u ­

skich.
WARSZAWA. (Pat.) Dziś przy­

byli lekarze francuscy na zapo­
wiedziany zjazd lekarski francu­
sko polski.

O d w o łan ie  p. Ig n a to w a .
Prezes rosyjskiej komisji repa- 

trjacyjnej w Warszawie p. Ignatow, 
zostsł przez władze centralne w 
Moskwie odwołany i w najbliższy 
piątek wyjeżdża do Moskwy.
R ozb ic ie  grupy  p. D uba- 

now icza .
Narodowe Chrzęść. Stron. L u ­

dowe, czyli t. zw. grupa posła Du- 
banowicza, przeżywa obecnie 
kryzys.

Dotychczas opuścili p. Duba- 
j nowicza i wstąpili do Zw. Lud.- 
' Nar. posłowie Mieczkowski, Skup 
i i ks. Ludwiczak. Posłowie wło- 
• ściańscy przechodzą częściowo do 

Nar. Zjedn. Lud., częściowo do 
Zw. Lud. Ner., zaś posłowie Za­
głębia Dąbrowskiego dr. Falkow­
ski i Idziak zostali opuszczeni 
przez swych wyborców, którzy na 
zjeździe N. Z. L. w Częste chowie 
wypowiedzieli się za linją politycz­
ną posła Skulskiego.
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D elegac ja  a rm ji fiń s k ie j w  
W arszaw ie .

WARSZAWA, (Pat.) Przybyła 
onegdaj delegacja arm ji finlandzkiej 
przyjęta została przez Naczelnika 
Państwa, następnie delegację po­
dejmował w kasynie cficerskiem 
Szef Sztabu Generalnego gen. Si­
korski w zastępstwie Naczelnego 
Wodza i Mlninstra Wojny. W prze­
mówieniach obustronnych zazna­
czył się nastrój niezwykle serdecz­
ny. Przemawiał też przedstawiciel 
misji wojskowej francuskiej gen. 
Mouriez, stwierdzając radość z po­
wodu zbliżenia polsko-fińskiego i 
podkreślając, iż uważa armiję poi 
ską jako gwarancję pokoju, bez­
pieczeństwa i równowagi na Wscho­
dzie Europy. Odegrane zostały 
hymny polski, francuski i fiński.

Z ja z d y  w e  L w o w ie .
LWÓW, (Pat.) Podczas targu 

wschodniego odbędą się zjazdy: 
dziennikarski, kupców żydowskich, 
restauratorów, lekarzy i aptekarzy 
z całej Polski.

L ikw id a c ja  m ilic ji.
12 września Rada Ministrów 

uchwaliła wnioski Ministra spraw 
wewnętrznych w przedmiocie l i ­
kwidacji m ilicji na obszarze pasa 
neutralnego i wschodniej granicy 
Rzeczypospolitej. (Pat.)

Wieczór leRarzywojsltowytli
Dzięki uprzejmości członków 

komitetu organizującego zapowia­
dany już w naszem piśmie W ie­
czór lekarzy wojskowych wojsk 
Litwy Środkowej, na rzecz fundu 
szu dla wdów i sierot po lęka 
rzach wojskowych, możemy już 
dzisiaj podać pewne szczegóły do­
tyczące tej niezwykłej uroczystości, 
wzbudzającej tak wielkie zaintere­
sowanie w naszem mieście.

Termin balu lekarzy wojsko­
wych został już definitywnie usta­
lony i wyznaczony na sobotę 24 
b. m. czyli września w salach 
klubu Kupieckiego, plac Lukiski. 
Program tego jedynego, w swoim 
rodzaju, przedsięwzięcia będzie się 
składał z dwu części, z których 
pierwsza będzie kabaretowo-kon- 
certową, druga zaś tańcząco-wiru- 
jącą w takt doskonałej smyczko 
wej, balowej orkiestry.

Co do pierwszej części komitet 
traktujący sprawę ściśle, uważa za 
konieczne sprostować przesadne 
wieści, wedle których w części 
koncertowej ma wystąpić rzekomo 
śpiewak Caruzo i t. p. Jak wiado 
mo, najsławniejszy ten tenor zmarł 
niedawno we Włoszech, wskutek 
czego nie udało się go zaangażo 
wać.

Rzeczą zapewnioną natomiast 
jest udział popularnej tancerki 
Izadory Duncan. Artystka ta, ma­
jąc pewnę słabość do lekarzy woj­
skowych, przyrzekła swój współu 
dział solennie i przybycie je j nie 
ulega wątpliwości, tembardziej, że 
musi przejeżdżać przez Wilno, za­
angażowana przez rząd bolszewicki 
do Rosji, gdzie wobec katastrofal­
nego braku obuwia propagować 
ma na szeroką skalę bosonogie 
tańce.

Z tysiąca i jednej niespodzia­
nek, aranżowanych przy udziale 
najwybitniejszych sił artystycznych, 
nie możemy dziś jeszcze zdradzić 
żadnej, wobec obowiązującej ko­
m itet tajemnicy, zaznaczymy tylko, 
że wieczór ten będzie czemś do­
tąd niebywałem, niewidzianem, 
niesłychanem, niespodziewanem i 
zgoła nadzwyczajnem.

Początek o godz. 10 ej wieczo­
rem. Strój wizytowy. Wstęp tylko 
za zaproszeniami, których liczba 
jest ograniczona. W dzień wieczo­
ru można bilety nabywać tylko za 
okazaniem zaproszenia u wejścia 
do sali „Klubu Kupieckiego". Plac 
Lukiski.

Polska. Balszewja i noty.
Od czasu zawarcia pokoju razem musi za sobą pociągnąć

Ryskiego Sowiety wytężyły 
wszystkie swe siły, by z jed­
nej strony wprowadzić do 
Polski jaknajwiększy zamęt 
społeczny i ekonomiczny, z 
drugiej strony, by wykazać 
rzekomą nielojalność Polski w 
stosunku do traktatu pokojo­
wego.

O ile pierwsza akcja cie­
szy się jakiem  takiem  powodze­
niem, czego m am y dowody 
po ciągłych strajkach politycz­
nych, ekonomicznych, dem on­
stracyjnych i t. d., spekulacji 
i tendencyjnem obniżaniu war­
tości waluty polskiej, w czem 
chętnie dopomagają Sowietom 
rodzim i szmuklerzy i giełdziarze, 
to  druga akcja dotychczas 
była bez rezultatów.

Niezrażony tern p. Czicze- 
rin śle do Polski notę za notą 
coraz to  bezczelniejszą i bar­
dziej arogancką, pełną kłamstw, 
ka lum n ji i oszczerstw.

Dziwić się należy spokojo­
wi polskiego Min. Spr. Zagr. 
i jego taktowi w stosunku do 
om al że nie bandyckich na­
padów dyplom aty sowieckiego, 
ale wszelka cierpliwość, takt 
i tolerancja a nawet chłód i 
spokój dyplomatyczny mają 
swoje granice, a więc i Polska 
ma już dość „wytwornego 
stylu** not p. Cziczerina i jego 
bezczelności.

Rząd nasz ma znacz­
nie więcej do roboty, niż 
odpisywanie na bzdurstwa i 
niegrzeczności, zawarte w no­
tach sowieckich, i dobrze by­
łoby, gdyby Sowiety, m iast 
pisać notę, pomyślały o przyj­
ściu z pomocą swojej wynwe- 
rającej ludności.

Jak wiemy, humanitarna 
i tolerancyjna Polska pierwsza 
pośpieszyła z pomocą głodnej 
Rosji, nie patrząc na to, iż 
nie leży to bynajm niej w na­
szym interesie państwowym. 
Uczucie ludzkie jednak prze­
m ogło rozum polityczny w 
Polsce, która w nagrodę otrzy­
mała za to od p. Cziczerina 
jeszcze jedną, jeszcze bezczel­
niejszą notę, która jednak tym

nieco więcej niż grzeczną od- 
! powiedź dyplomatyczną, musi 
powstrzymać pomoc Polski 
dla głodnej ludności Rosji.

Dość już urękawicznionych 
stosunków dyplomatycznych, 
na których Sowiety się nie 

' znają, trzeba do nich przemó- 
: wić ich własnemi metodami. 
; Ostatnia nota Cziczerina, 
posłana wbrew wszelkim przy­
ję tym  zwyczajom dyplom aty­
cznym, wprost do pism, jest 
tak oburzającą, tak niesłycha­
ną w swej arogancji i tak 
pe łną kłamstwa, iż nie bę­
dziemy wcale je j zamieszczać 
i ograniczymy się jedynie do 
napiętnowania postępowania
p. Cziczerina.

Stanowczo twierdzimy, iż 
czas zaprzestać gry w „ślepą 
babkę** z Sowietami, że na­
leży w odpowiedzi p. Czicze- 
rinowi szczelnie zamknąć gra­
nice Polski tak, by ani jedno 
ziarnko zboża, ani jedna kru ­
szyna chleba nie przedostała 
się do Rosji. M am y nadzieję, 
iż wtedy dopiero p. Cziczerin 
nauczy się rozum u i dyplo- 
macjj.

Ucierpi na tern niewinna 
ludność Rosji to prawda, ale 
Polska nie może sama sobie 
kręcić powroza na szyję.

„Salus Reipublicae supre­
ma Iex“ i o tern należy pa­
miętać.

Precz z filantropją tam, 
gdzie się kryje zdrada i pod­
stęp. Nie wierzmy Sowietom 
i ich pięknej deklamacji.

Rozum polityczny, bezpie­
czeństwo państwa i smutne 
doświadczenie dziejowe pow in­
ny podyktować Rządowi Pol­
skiemu, co m a robić. Nie 
bawmy się w grę dyplom a­
tyczną i filantropję a przejdź­
m y do twardych i bezwzględ- 

! nych czynów. W polityce nie- 
| ma i nie może być filantropji. 
i Jedyną odpowiedzią na o- 
statnią notę Sowietów powin- 

j no być powstrzymanie pol­
skiej akcji ratunkowej dla 

1 Rosji. ski.N ow a form a O rgesch u .
Jest nią Burgerverein.

KRÓLEWIEC. (Dep. wł. „Sł. W il,“ ). Niedawno odbyło się 
w Malborgu wielkie zebranie, na którem  omawiano orgniza- 
cję nowego Burgervereinu na miejce rozwiązanej Orts i Ein- 
wohnerwehy. Nazewnątrz ma się powyższy związek zajmo­
wać pielęgnowaniem miłości Ojczyzny (Vaterlandsliebe). Na 
członków przyjmowani będą ci, którzy ukończyli 16 lat. Wła­
ściwym celem i zadaniem powyższej organizacji jest zorga­
nizowanie pewnej ilości kom panij i sekcyj uzbrojonych. Wszy­
scy byli członkowie Orts i Einwohnerwhry przystąpili do po- 
wyższj organizacji. Zamieszkujący w Malborgu starsi człon­
kowie zbierają się po nocach w zakonspirowanych lokalach 
na poufne narady. Nowi członkowie, którzy niedawno do 
organizacji przystąpili, nie są na razie w żadne ta jn ik i orga­
nizacji wtajemniczeni i nie dowiadują się nigdy, co na pouf­
nych zebraniach omawiano.

Organizacja powyższa obejmuje cały powiat Malborski 
w jedną całość i tworzy specjalne oddziały z członków, za­
mieszkałych w Malborgu i takich, którzy zamieszkują poza 
obrębem miasta Malborga.

| NADESŁANE.

W spraw ie  W il. M ie js k ie ­
go To w . K redytow ego.

O byłem Wileńskiem Miejskiem 
Towarzystwie Kredytowem od cza­
su zajęcia Wilna przez Nietriców w 
roku 1915 nikt nie słyszał. A jed ­
nak pozostały gdzieś złożone akta 
i plany nieruchomości, zastawio­
nych w Towarzystwie Kedytowem, 
pozostały walory i gotowizna. Wielu 
jest, Którzy umieścili swe oszczęd­
ności w listach zastawnych W.
M. T. K. i jest to jedynym ich 
funduszem od lat sześciu uwięzio­
nym. Iluż właścicieli nieruchomości 
pozbawionych jest możności częś­
ciowego spłacenia długu i ratówek, 
które powiększając się w ciągu 
lat sześciu już są znacznym cięża­
rem, a gdy trzeba będzie tę na­
leżność uiścić jednorazowo, posta­
wią niejednego właściciela n ieru­
chomości w położeniu nader trud- 
nem. Czem dalej, tern trudniej bę­
dzie rachunki uregulować. W obec­
nym okresie odbudowy zrujnowa­
nych domów kredyt jest niezbęd­
nym, lecz pierwszy numer hipote­
ki zajęty przez W. M. T. K., n ie­
ma możności go usunąć, a więc i 
uzyskać kredytu na hipotekę w 
innej jakiej instytucji finansowej.

Czas już, by W. M. T. K., jeżeli 
nie jest w stanie znowu rozpocząć 
swych operacji, to  chociażby wy­
jaśniło sytuację swych wierzycieli 
i dłużników, dało im możność z li­
kwidowania listów zastawnych i 
spłacenia należnoci.

Jest to cełkowicie zależnem od 
dobrej, woli byłych członków Za­
rządu W. M. T. K-, obowiązkiem 
których zdać sprawozdanie i ra­
chunki z pozostałości przed wal- 
nem zebraniem członków Towa­
rzystwa (nie pełnomocników, bo 
takowych mało się znajdzie w 
Wilnie).

Jakoby pozostała w kasie To­
warzystwa znaczna suma gotówki, 
pozostały walory, dokumenta, księ­
gi i ruchomości.

Jeden z członków Zarządu ś.p. 
Galiński już nie żyje, lecz dwaj in ­
ni cieszą się najlepszem zdrowiem: 
p. Michał Łukaszewicz jest zastęp­
cą starosty powiatu wileńskiego i 
p. Zasztowt prezesem stowarzysze­
nia Związków Zawodowych. Miesz­
kają ci panowie w Wilnie i chyba 
dla nich nie będzie stanowiło w iel­
kiego trudu zwołanie walnego zgro­
madzenia, któreby orzekło o lo­
sach W. M. T. K., panowie człon­
kowie zarządu! Inne instytucje te ­
go rodzaju jak np. Bank Ziemski 
Wileński chociaż jest w gorszych 
warunkach, bo i dokumenta i 
znaczną cześć nieruchomości ma 
w Rosji i Kowieńskiej Litwie i w 
Łotwie, jednak już pracuje, a więc 
i wam czas pomyśleć o interesach 
tych, którzy was uwierzytelnili i 
nie czekać, aż władze was zmuszą 
do tego. Czas zdać rachunki i 
sprawozdanie. Zainteresowani ocze­
kują od Was wyjaśnień nie w pra­
sie, lecz na walnem zebraniu człon­
ków W. M. T. K. B. I. t i.

—  O d w yd aw n ic tw a . Ni-
niejszem przypomina się, iż 
wszelkiego rodzaju nadesłane 
zapowiedzi, wzmianki, kom u­
nikaty i okólniki, bądź to pry­
watnych, bądź kom unalnych 
i rządowych instytucji, tyczące 
się zebrań, odczytów, koncer­
tów, rozporządzeń i tp., będą 
umieszczane po uprzedniem 
opłaceniu należności w adm i­
nistracji dziennika. W przeciw­
nym  razie bez opłaty nie bę­
dą umieszczane.

P rz y ja c ió ł naszyci) 
pros in w  o nad sy łan ie  nam  

korespondencyj 
z życ ia  prow inc ji.
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Ż ycie  sp ó łd z ie lc z e .
Do spółdzielców i władz.

Tak zwane kresy mają obfitość 
ustaw, dekretów, rozporządzeń, 
wydawanych lub zmienianych przez 
b. Zarząd Cywilny Ziem Wschod­
nich. Ustawy i przepisy obowiązu­
jące w Rzeczypospolitej na kre­
sach nie znajdują uznania. Stąd 
dla pracy społecznej i spółdziel­
czej wystąpują przeszkody w po­
staci przepisów o rejestracji sto­
warzyszeń spółdzielczych. Ludność 
czyta w pismach o wspaniałej pol­
skiej „ustawie o spółdzielniach", 
dowiaduje się o tern, jak załatwić 
formalności organizacyjne i w koń­
cu przekonana o pożytku koope­
ratywy, wypełnia statuty i t. p. 
według wymagań prawa, przesyła 
gdzie należy. I czy spółdzielnia 
może rozpocząć działalność wtedy? 
Nie, gdyż jej statutu nie zarejest 
rują—jako umotywowanie, trzeba 
się stosować do starych przepisów. 
A jednak, jak słychać, zdarzają sią 
wypadki, że niekiedy udaje się 
spółdzielnię zarejestrować (np. w 
korytarzu polskim) i na zasadzie 
ustawy o spółdzielniach. Na tery- 
torjum Litwy Środkowej wiele ko­
operatyw chce przejść na statut 
opracowany na zasadach nowego 
prawa spółdzielczego. Zdawałoby

W końcu ubiegłego miesiąca 
obradował w Bazylei X międzyna 
rodowy kongres towarzystw spół­
dzielczych, pierwszy po ukończe­
niu wojny. Kongres był b. licznie 
obesłany, zebrało się około 500 
delegatów z 25 krajów, reprezentu­
jących 24 miljony stowarzyszonych 
w 42.650 stowarzyszeniach.

Obradom przewodniczył Holen­
der Goedhard w zastępstwie sędzi­
wego prezesa międzynarodówki 
spółdzielczej, Anglika Maxwella, 
który nie mógł przybyć na Zjazd. 
Sprawozdawcy z działalności związ­
ku stowarzyszeń spółdzielczych za 
czas od r. 1913 do 1921 ska'żyli 
się na niepomyślną sytuację finan­
sową, wywołaną chaosem waluto­
wym i zmniejszeniem zdolności 
płatniczej krajów o zdeprecjonowa­
nej walucie. Ożywioną dyskusję 
wywołała sprawa, czy wobec zmie­
nionych warunków politycznych i 
gospodarczych, przedstawiciele sto­
warzyszeń rosyjskich mają prawo 
uczestniczenia w Zjeździe. W gło­
sowaniu uznano mandaty rosyjskiej 
reprezentacji większością 733 prze­
ciwko 474 gł.

W sprawie międzynarodowych 
zakupów na większą skalę i udzie­
lenia kredytów, zabrał głos repre­
zentant sekcji kredytowej Ligi Na­
rodów, proponując zastosowanie 
„systemu „Ter-Meuiena” , również 
w kredytowych operacjach spół­
dzielni. Kraje, które będą chciały 
korzystać z kredytów, poddać mu­
szą badaniom swoją gospodarkę, 
a międzynarodowa komisja w za­
leżności od wyników badań, o- 
kreśli wysokość kredytu i dbać 
będzie o użycie go na cele pro­
dukcyjne. Zdaniem mówcy wieikie 
organizacje demokratyczne powin­
ny opowiedzieć się za tym  syste­
mem, aby przeszkodzić udzieleniu 
kredytów prywatnym przedsiębior­
com i spekulantom.

Uchwalono dalej zorganizować 
międzynarodowy Bank Spółdziel­
czy I przekształcić Międzynarodów­
kę spółdzielczą w tym kierunku, 
aby w jej skład wchodziły, nie jak 
dotąd, poszczególne stowarzysze­
nia. W sprawie międzynarodowej 
polityki spółdzielczej zatwierdzono

Walcztny z wyzysl^ictr)!!!

Kars Wyższy Hankowy Spółdzielczy.
W celu naukowego, systema­

tycznego kształcenia pracowników 
znaczniejszych stowarzyszeń, zwią­
zków i instytucji spółdzielczych o- 
raz w celu popierania naukowego 
studjum ruchu spółdzielczego, u- 
rządza Spółdzielczy Instytut Nau­
kowy w Krakowie przy współudzia­
le profesorów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i Akademji Handlo­
wej w Krakowie roczny Kurs Wyż­
szy Naukowy Spółdzielczy — pod 
kierownictwem prof. D ra Stefana 
Surzyckiego.

Kurs rozpocznie się dnia 3 
października 1921 r. i trwać bę­
dzie do końca czerwca 1922 r. w 
2 ch semestrach:

1) Od 3 października do po­
łowy lutego;

2) od 1 marca do końca 
czerwca.

Nauka obejmie 800 godzin 
wykładów i ćwiczeń w godzinach 
popołudniowych w zakresie na­
stępujących przedmiotów:

1. Zasady Nauki Gospodarst­
wa Społecznego ze szczególnem 
uwzględnieniem teorji współdziel- 
czych oraz nauki o pieniądzu i 
kredycie — prcf. Uniw. Dr. Adam 
Krzyżanowski.

2. Organizacja pracy społecz- 
‘ nej w świecie ze szczególnem uw- 
j zględnieniem zrzeszeń gospodar- 
: czych w Polsce — prof. Uniw. Dr.
Stefan Surzyckl.

3. Praktyka wsoółdzielcza ze 
szczególnem uwzględnieniem u 
stroju i zarządu współdzielczego 
w spółdzielniach: kredytowych, 
spożywczych, handlowo rolniczych, 
mleczarskich, jajczarskich, ręko­
dzielniczych, oraz ich Związków.

4. Ustawodawstwo w zasto­
sowaniu do spółdzielczości — prof. 
Uniw. Dr. Stanisław Wróblewski.

5. Rachunkowość kupiecka 
i spółdzielcza wraz z ćwiczeniami 
z rachunkowości — prof. Akad. 
Handl. Oleś.

! 6. Nauka kalkulacji i rachun-
i ków kupieckich — prof. Akad.

Handlowej Dr. Żabiński, 
i 7. Technika handlowa—prof.
i Akad. Handlowej Dr. Sarna. j 
; 8. Towaroznawstwo — prof. i
• Akad. Handlowej Dr. Rolland. j 

9. Nauka skarbowości w za -; 
' stosowaniu do stowarzyszeń spół- . 

dzielczych — St. Radca skarbu 
Ataver.

10. Biologiczne podstawy spół­
dzielczości—prof. Uniw. Dr. Roup- 
pert.

11. Geografja gospodarcza.
12. Nauka bankowości.
Na kurs może być przyjętych 

najwyżej 80 kandydatów posiada­
jących następujące kwalifikacje:

a) Kandydaci, którzy się wyka- 
żą posiadaniem conajmniej śred­
niego wykształcenia ogólnego, a 
nadto odbyciem co najmniej 2 le­
tnich studjów uniwersyteckich,

b) kandydaci, którzy się wyka- 
żą ukończeniem kursu abiturjen- 
tów Akademji Handl., średniej lub 
wyższej szkoły zawodowej (prze­
mysłowej, handlowej lub rolniczej),

c) nauczyciele ludowi z matu­
rą seminarjalną i conajmniej 2 
letnią skuteczną pracą nauczy­
cielską.

Podania z wiarogodnymi odpi­
sami świadectw I życiorysami na­
leży przesyłać do dnia 25-go 
września b. r. na ręce Kierownika 
kursu, prof. D-ra Stefana Surzy­
ckiego w Studjum Roinlczem w 
Krakowie, Aleja Mickiewicza 17, 
od którego otrzymają kandydaci 
zawiadomienie o decyzji co do 
swego przyjęcia.

Słuchacze przy zapisie wnoszą 
1500 mk. wpisowego. Kwota ta w 
razie ustąpienia słuchacza w cza­
sie kursu nie będzie w żadnym 
raz'e zwracaną.

się, że nic łatwiejszego. Tak nie 
jest—jest to sprawa zgoła niemo­
żliwa do szybkiego załatwienia, 
gdyż władze stawiają trudności. 
Organizatorzy, pewni, że przed­
stawiając statut wzorowy, czynią 
dobrze, zawodzą się. Po przedsta­
wieniu zaś starych ustaw rejestra­
cję mają bez najmniejszych trud­
ności załatwioną. Czyż władze na­
sze nie wydałyby odpowiednich 
przepisów, ułatwiających organi­
zację spółdzielczą wsi i miast.

Czy spółdzielcy nasi nie mogą 
wpłynąć tam, gdzie należy, by 
„prawo o spółdzielniach" zostało 
rozciągnięte i na Litwę Środkową. 
Przecież moc ustaw i rozporzą­
dzeń T. K. L. S. bardzo podobne 
są do odpowiednich w Rzeczypos 
politej. Czyż dekret o reformie 
rolnej lub o kasach chorych nie 
jest prawie to samo, co odnośne 
prawa w Polsce? A może są oba 
wy, że po wprowadzeniu prawa 
o spółdzielniach nasze spółdzielnie 
znikną, gdyż prawo nie pozwęli, 
by istniały one z funduszem u- 
działowym 3 (trzy) tysiące marek 
poi. lub z rachunkowością i kasą 
w kieszeni u sklepowego? Może 
to i słuszne obawy. {este).

liii
z wielkiemi zmianami rezolucję 
Thomas‘a, przyjętą na kongresie 

; paryskim spółdzielni państw so-
• juszniczych i neutralnych w r. 1919. 
1 O „zasadach międzynarodowe-
* go prawa w zrozumieniu ruchu 

spółdzielczego" przemawiał prof. 
Gide. Referent dowodził, żs wojna 
światowa wykazała, jak niedosta­
teczną była rezolucja pokojowa, 
uchwalona w r. 1913 w Glasgow. 
Osazało się bowiem, że Jedynie 
gospodarcze organizacje nie są w 
stanie przeszkodzić wojnie. Idea 
Ligi Narodów jest pokrewna dą­
żeniom spółdzielców i pozwala 
wcielaćlje w życie państwowe. Nie 
stety Liga Narcdow w jej postać 
obecnej nie jest instytucją demo­
kratyczną, gdyż pięć państw zwy­
cięskich niepodzielnie w niej pa­
nują i zajmują uprzywilejowane 
stanowisko. Prof. Gide wezwał kon­
gres, aby przyczynił się do rozsze­
rzenia idei pokoju i prawdziwej 
L 'gi Narodów, opartej na współ­
działaniu wszystkich narodów. Re­
zolucję pokojową prof. Gide przy­
jęto jednogłośnie.

Na wniosek Kaufmann‘a z Ham­
burga przyjęto uchwałę o przystą­
pieniu do utworzenia międzynaro­
dowego związku towarzystw spo­
żywców, któryby w łonie ogólnej 
międzynarodówki spółdzielczej, 
tworzył ośrodek czysto gospodarczy.

Ob. Ledry (Belgja) referował o 
stosunku spółdzielni do związków 
zawodowych i wezwał zawodow­
ców, aby energiczniej i życzliwiej, 
niż dotychczas popierali ruch spół­
dzielczy. Liczni mówcy opowiadali 
się za możliwie najściślejszem 
współdziałaniem ruchu zawodowe­
go z ruchem spółdzielczym.

Postanowiono wreszcie jedno 
myślnie wydać odezwę o niesieniu 
pomocy głodującej Rosji i Gruzji, 
oraz uchwalono protest przeciwko 
prześladowaniu ruchu spółdzielcze­
go na Węgrzech.

i Następny kongres na wniosek 
' delegatów belgijskich uchwalono 
zwołać na rok 1924 do Gandawy 
łącznie z międzynarodową wysta­
wą spółdzielni wytwórczych i spo­
żywczych.

Oświadczenie spół­
dzielcze spożywców.

Spółdzielczość — słowo to jest 
bardzo popularne w społeczeństwie 
naszem. Jedni chcą widzieć w 
spółdzielczości środek walki eko­
nomicznej z żywiołem niemiejsco- 
wym, drudzy pragnęliby tą dro­
gą wzmocnić nasz handel deta­
liczny.

Prawdziwi zaś kooperatyści w 
ruchu tym widzą dążenie ludzko­
ści do zasadniczych reform w 
swym ustroju gospodarczym i spo­
łecznym. Spółdzielczość jest tym 
ruchem, który zmierza do u- 
regulowania stosownie do potrzeb 
spożywców wytwarzania dóbr ma- 
terjalnych, ich wymiany i spoży­
cia. Spółdzielczość zrodziła się i 
rozwinęła w środowisku robotni- 
czem, gdzie wyzysk największe 
miał używanie, jako chęć wyzwo­
lenia się przedewszystkiem od 
kosztownego pośrednictwa. W mia­
rę rozwoju spółdzielni i zdobywa 
nia przez nie funduszów obroto­
wych spożywcy zorganizowani 
powołują do życia produkcję na 
własne potrzeby.

Anglja, ta ojczyzna spółdziel­
czości, ma najsilniejsze, pod wzglę­
dem materjalnym i ilości człon­
ków uświadomionych, spółdzielnie. 
Tam też najskuteczniej wprowa­
dzany jest w życie program, opra­
cowany przez „pionierów rocz 
dolskich". Że prąd ten społeczny 
jest tam tak silny, to zawdzięczać 
należy pracy spółdzielni nad yświa- 
domieniem spółdzielczem swych 
członków.

Nasz kooperatyzm, wzorujący 
się na angielskim, pomimo, że 
powstał przed kilkudziesięciu laty, 
jest jeszcze slaby. Wiele spół­
dzielni utrzymuje się dzięki nad­
zwyczajnej energji jednostek, ogół 
członków jest bierny: nie widać 
troskliwości o rozwoju swego sklepu, 
co się objawia w częste ;n kupowa­
niu towaru u pośrednika, gdy ceny 
tu i tam są równe.

O ile pizy takim stanie, w ja­
kim się znajdują dzisiaj, sklepy 
spożywców funkcjonują, to za­
wdzięczać należy warunkom 
wywołanym przez wojnę, a do 
nich zaliczyć można: brak towa­
rów, spełnianie przez kooperaty­
wy roli organów rozdzielczych u- 
rzędów aprowizacyjnych, kredyty, 
pomoc władz i stała zwyżka cen 
produktów. Dzięki tym właśnie 
okolicznościom ludność się garnę 
ła do kooperatyw, gdyż tu najta­
niej mogła zaspokoić swoje po­
trzeby, bowiem nie było w nich 
paskowania tak wyraźnego jak u 
kupców prywatnych; szczególniej 
też podział produktów kontyngen- 
sowycn zachęcał ludność do wstę­
powania na członków.

Dzisiaj wobec wprowadzenia 
wolnego handlu warunki się zmie­
niają. Nasuwa się obawa, czy 
wskutek wyrównania się cen w 
handlu prywatnym i w koopera­
tywach oraz konkurencji, nie Za­
chwieją się podstawy tych ostat- 
n ch. Bowiem ogniwem spajają- 
cem spożywców były niższe ceny 
w spółdzielni, a nie pobudki ideo 
we, względnie liczenie na dywi- 
dendę i podział nadwyżki, które 
podczas wojny rzadko gdzie wy 
placano. Naturalnie, że do spół­
dzielni przyciąga spożywców głów 
nie interes i korzyść materjalna. 
Lecz bez pewnej dozy idei koope- 
ratyzmu u członków i przejęcia się 
niemi nie można liczyć na trwałość 
i rozwój Ich wspólnych urządzeń.

Żeby właśnie byt naszych spół­
dzielni nie zachwiał się, a prze­
ciwnie był coraz trwalszy i pew­
niejszy, zarządy ich, jak i ogół 
członków winni zwrócić uwagę na 
wychowanie spółdzielcze spożyw­
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ców. Czyż mamy się zachwycać 
obrotami, osląganemi przez po 
szczególne kooperatywy, a nie wi­
dzieć ich słabych stron.

Obroty mogą być złudnemi 
wskaźnikami pomyślnego stanu 
spółdzielni. Opieram to na tern, 
że ich przeważna część obrotu 
handlowego ma miejsce z nie 
członkami, co właśnie dowodzi, że 
mało członkowie się interesują 
rozwojem sk le p i; z drugiej strony 
obrót miljonowy—często pożycz­
kom zewnętrznym zawdzięczając— 
dziś nie imponuje—pod względem 
ilcśęi dostarczonych towarów spo 
żywcom dziś jest o wiele gorzej, 
niż przed wojną.

Obecnie kooperatywy nie są 
w stanie zaspokoić potrzeb swych 
członków—szukają pożyczek ulgo 
wych i nieulgowych, sprowadzają 
małe partje produktów, których 
cena podwyższa się stosunkowo 
wysokimi kosztami administracji, 
kredytu, przewozu i t. p. Udziały 
są śmiesznie małe.—Czyż za 100 
mk. kupi obecnie w wolnym han­
dlu funt cukru? A spożywca chciał- 
by mieć za ten udział cukier, mą­

P a m i ę t a j !

Organizować pracę — po­
większać ilość bogactw jest 
rzeczą pożyteczną, ale obok 
tego potrzeba, by bogactwa 
podlegały sprawiedliwemu po­
działowi.

Szczęście narodu nie tyle 
zależy od ilości stwarzanych 

I bogactw, co od sposobu, w 
i jaki ogólny dochód społeczny 
. bywa dzielony pomiędzy o- 
! bywateli kraju. Podział dóbr 
! jest zasadniczem zagadnie- 
' niem ekonomji. F. Vidal.

Kooperacja jest siłą sła- i 
bych. Łącząc się w stowarzy-1 
szenia spożywców konsumen- • 
ci wytwarzają potęgę, z którą ' 
liczą się kapitalistyczne o.rga- •; 
nizacje producentów i pośred- ; 
ników handlowych. ?

kę, sól, tłuszcze i nawet towary 
bławatne. Zarządy pomimo, że 
znajdują się w kłopotliwych sytu­
acjach z powodu braku gotówki, 
nie uprawiają propagandy za po­
większaniem udziałów i ich ilości. 
Przy celowej i systematycznej pra­
cy w tym kierunku fundusze się 
znajdą. Kooperatywy angielskie w 
pierwszym okres'e swego rozwoju 
chorowały na nadmiar gotówki. 
Tam przecież kooperatyści też lu­
dzie, a nie jakie nadziemsko-ide- 
alne istoty.

By utrwalić byt spółdzielni i 
dać im drogę szerokiego rozwoju, 
zarządy i członkowie muszą powo­
ływać wydziały społeczno-wycho­
wawcze, których głównem zada 
niem będzie wychowywanie spół 
dzialców. Jako metody ich pracy, 
to: odczyty, zebrania dyskusyjne, 
szerzenie czytelnictwa pism i bro­
szur spółdzielczych, urządzanie za­
baw towarzyskich o pewnym na 
stroju i programie i wiele innych. 
Spółdzielnie, które zwrócą duża 
baczenie na stronę ideową swych 
prac i zamierzeń, mogą być spo­
kojne o swój rozwój i byt. 5. A.

Kooperatywy są najlepszym 
regulatorem cen i najbardziej 
skuteczną bronią do zwalcza­
nia spekulacji,

Kooperatywy angielskie o- 
bejmują swą działalnością 12 
m iljonów ludzi (w r. 1915), 
obrót ich P/2 miljarda rubli 
(w zlocie). W ciągu ostatnich 
45 lat stowarzyszenia te dały 
swym członkom trzy m iljardy 
rubli (w złocie) oszczędności, 
osiągniętych na ich zakupach, 
a zwróconej im  w postaci 
nadwyżki.

C ipte lnta  plam I wypożyczalnia książek 
w Domu Ludowym Zarzecze 5 o t­
warte codziennie od godz. B-teJ do 
godz. 8-e| wlecz.

Czytelnia .Samokształcenie" im . Tomasza 
Zana (ul. Św. fln n y  7, m ury św. M i­
chalskie) otwartą jest: od i l — do 2 
przed południem (oprócz poniedział­
ków) od 5ł /« — 8 po polud. W nie 
dziele I święta: od 4 do 6 po polud.

List z Łotwy.
Prasa łotewska w sprawie Wilna

Prof. S im pson bada o p in ję  po lską . N ow a koncepcja dw u- 
k an to n a ln a . O ryg in a ln y  pog ląd  n aukow y na s praw ę  w i 
leńską. W p ływ y n iem ie ck ie  w  A ng lji. Anglicy  ,,w ra ż liw i * na  

n iespraw ied liw ość .
Cała prasa łotewska drukuje 

artykuły w sprawie wileńskiej chcąc 
przekonać i udowodnić stanowisko 
Litwy Kowieńskiej w sprawie W il­
na. W „Latwijas Kareivis“  p. Ra- 
dzińsz protestuje przeciwko neu­
tralności Łotwy. Neutralność tę 
nazywa: „Stanie z założonemi rę­
koma, gdy pali się dom sąsiada**. 
W tym samym artykule dowodzi, 
że korytarz Dynaburski jest Polsce 
niepotrzebny i praw do niego żad­
nych Polska nie posiada.

Ten jednolity antypolski prąd 
w sprawie litewskiej nasuwa po­
dejrzenie, że rządowi łotewskiemu 
chodzi o to, aby w razie zbrojne­
go poparcia L itwy Kowieńskiej w 
sprawie Wilna, móc się powołać 
na opinję społeczną Łotwy.

Profesor Simpson (Angije) w 
rozmowie z dyrektorem Polskiego 
Biura Prasowego p. Miłoszyńskim 
w Rydze cświadzyl, że o ile An- 
gija miała .jasno wyrobione swo­
je  zdanie” co do Śląska i Gdań­
ska, o tyle co do sprawy Wileń­
skiej jeszcze go nie ma i dopiero, 
w chwili obecnej dała polecenie 
kilku swoim uczonym i politykom 
dokładniejszego ibadania tej spra­
wy i przedłożenia odpowiednich 
raportów rządowi angielskiemu. 
Profesor Simpson oznajmił, iż 
znane mu są poglądy na sprawę 
Wileńską Litwinów, Lotysiów i 
Białorusinów i obecnie bada o 
plnję polską. W sferach politycz­
nych litewsko łotewskich najpopu­
larniejszą jest, według zdania prof. 
Simpsona, koncepcja stworzenia 
dwukantonalnej Litwy: kantonu li­
tewskiego ze stolicą w Wilnie i 
kantonu białoruskiego ze stolicą 
w Mińsku. Białorusini mają wy­
walczyć sami Białoruś przy nieo­
ficjalnej pomocy Litwinów, Loty- 
siów i Niemców. Przytern niewy­

kluczone jest zdaniem prof. Simp 
sona, wydzielenie części Wileń 
szczyzny w kanton polski.

Jako naukowy pogląd prof. 
Simpsona na sprawę wileńską po 
daje się: „Naród polski posiadał 
ongiś swoje typy długogłowych, 
które dały mu wiek złoty. Śpo- 
strzeżenia z ostatniej wojny przeko- 

1 nywują, że ochotników dostarczają 
wyłącznie długogłowi, że oni naj 

; waleczniej się biją i wskutek tego 
najliczniej giną. Otóż w licznych 

’ wojnach, jakie Polska prowadziła w 
■wieku XVI, typy długogłowych zo 
stały wymordowane, pozostały 
tylko brachocefalusy, czem się tło- 
maczy nizki poziom umysłowy w 
Galicji, Kongresówce i Poznańskiem. 
Dla wzmocnienia swych sił inte­
lektualnych Polska musiała spoi 
szczyć sąsiadujący z nią naród 
dolichocefalusów, jakim byli L itw i­
ni. Tern się tłomaczy, że wszystko, 
co w XVII stuleciu w Pc-Isce było 
najwybitniejsze, było pochodzenia 
litewskiego, że takie wyjątki jak 
Daszyński są bardzo nieliczne. 

Tym spolszczeniem Polska wy 
j rządziła krzywdę Litwie, albowiem 
j zabrała co było najlepszego, zra- 
1 bowała genjuszów narodowych.

Profesor Simpson Co do ogól­
nej polityki angielskiej oświadcza, 
że wpływy Niemców w Angli są 
znaczne, gdy Niemcy mogą dać 

j Anglji znacznie więcej aniżeli Pol 
1 ska, zaznacza jednak, że niema 

na świecie drugiego narodu tak 
I wraźl-wego na wszelką niespra- 
! wiedliwość, jak naród angielski. 
1 Niestety Polacy nie znają angiel­

skiej psychobgji, prowadzą słabą 
i nieumiejętną agitację, we wszyst 
kich artykułach pisanych przez 
Polaków zbyt mało faktów i rze 
czowego ujęcia sprawy, a zbyt 
w ie it sentymentu. Kr.

RYGA. (Dep. wł. „Sł. Wil."). Na konferencji niemiecko-litewsko- 
łotewskiej w Rydze zawartą została konwencja kolejowa między wy- 
mienionemi państwami. Na mocy umowy, łid u nk i towarowe będą 
przewożone bez przeładowywania na granicach do większych punktów 
Litwy i Łotwy, do granicy sowieckiej włącznie.

Ustalono pocztowo-pasażerską komunikację powietrzną pomiędzy 
Kownem a Rygą. Aparaty mają kursować z Kowna — we wtorki, 
czwartki, soboty i niedziele o godz. 17 ej, oraz z Rygi — w ponie­
działki, środy, piątki i niedziele o godz. 6 tej m. 50. Podróż ma trwać 
do l x/a godziny.

Nieurodzaj na Litwie Kowieńskiej.
RYGA. (Dep. wł. „Sł. W il."). Według komunikatu Ministerstwa 

Rolnictwa, urodzaj kartofli na Litwie zły, żyto i pszenica w niektórych 
miejscach wyżej średniego, urodzaj siana i roślin pastewnych przed­
stawia się źle, owoce urodziły również nienajlepiej.

t t a t j a  u n y  oakojowei lilowsko-sowiBckiei-
Litwa otrzymuje tabor kolejowy.
Zwrot własności państwowej i prywatnej.

RYGA. (Dep. wł. Sł. Wil.). | Oprócz wymienionych w 
Ha mocy postanowień podko- podkomisji kolejowej do ogól- 
m isji bolszewicko - litewskiej nej komisji wypełnienia trak- 
Litwa ma otrzymać następu- tatu należą ze strony Litwy: 

( jący tabor kolejowy: 57 pasa- ' Sabalauskas, Goldbergas, Szer- 
żerskich i 195 wagonów to- • manas, Grygalunas i Matułaj-

, warowych, 365 wagonów 
j sobowych i 6,471 towarowych.
■ W najbliższym czasie ma być 
'odesłano 17 pasażerskich i 57 
! towarowych parowozów. Hao- 

gół w dobrym stanie ma być 
. zwrócono 76 parowozów, re­
szta w mniejszym lub wię­
kszym stopniu uszkodzone i 
wymagające naprawy.

Ze strony litewskiej do 
podkomisji wyznaczeni są: 

1 Kelnitis i Golberg — Sowiety 
reprezentują: Sztejn i L im o- 
nikow.

tis, ze strony Sowietów: Ru- 
binin, Boryskin, Krasnokuckij, 
Zalcman, Szlosberg, Małamet 
i Rezanskij.

Komisja rozpatruje sprawę 
zwrotu własności państwowej, 
społecznej i prywatnej, wy­
wiezionych przez Rosjan pod­
czas ewakuacji w 1914 i 1915 
roku. Delegacja litewska żąda 
również zwrotu planów forte­
cy kowieńskiej, oraz aktów i 
planów z b. Wil. Okr. Wojsk.

Za dużo b\)dłu!
Czesi i Łotysze wywożą bydło z Litwy Kow.

• RYGA. (Dep. wł. »Sł. W il."). Z racji zbywającej ilości bydła na 
Litwie, przyjeżdżali do Kowna przedsiębiorcy czescy i łotewscy, dla 
zakupów większych partyj bydła rogatego i drobnego. Dużą ilość po 
bardzo nizkiej cenie zakupili Czesi.

Stan wojenny na pograniczu Rumunji.
NAC1EN. (Pat.). Sowiety ogłosiły stan wojenny na pograniczu 

Rumunji.

Chóru dziec ięcego w  synagodze przy  ul. T łó m a c k ie j. 
D zieci żą d a ją  szko ły .

W sobotę wybuchł strajk chóru 
dziecięcego w synagodze przy ul. 
Tłómackiej. Do chóru tego należy ' 
około 50 chłopców w wieku od 8 
do 16 lat.

Od szeregu miesięcy dzieci- 
cfórzyści żądały dla siebie szkoły. 
— Zarząd gminy stale im odma 
wiał, a z ostateczną odpowiedzią 
zwlekał.

Wobec więc rozpoczęcia roku I

szkolnego i niezałatwienia przez 
zarząd gminy słusznych żądań mło­
dych synów Izraela — chór za- 
strajkcwał.

Chórzyści młodociani należą do 
najbiedniejszych sfer; otrzymują 
miesięcznie za swoją ciężką pracę 
(codzienne próby, zdzieranie gło­
sów i t. p.) zaledwie kilkadziesiąt 
marek.

(Warszawa, „Przegl.jjWiecz.**).
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Wskutek podrożenia druku, papieru i opłat 
pocztowych, niżej podpisane wydawnictwa zmu­
szone są od 16 września r. b, podnieść cenę 
sprzedaży pojedyńczych N° N° do 20  mk. 
oraz prenumeraty miesięczn. 400  mk.

Cena ogłoszeń będzie wynosiła:
1 strona (przed tekstem) . 150 mk.
w  t e k ś c i e ................................................ 200  ,,
za te k s te m .........................  70 ,,

,,Gazeta K ra jow a"
„G azeta W ileńska"  
„R zeczpospolita"
„S łow o W ileńskie".

Z Ligi Narodów.
O język międzynarodowy.

Na co Sowiety wydają 
pieniądze.

•Niesłychana kompromitacja rządu 
Sowietów-

Naiwny Karachan i łatwowierny 
Cziczerin.

WARSZAWA 15 września (Depesza „Sł. Wił.). Wszystkie 
pisma Mysłowskiego, którego nazwisko cytuje komisarz łu- 

j dowy Cziczerin w nocie z dnia 10 września wręczonej po­
słowi polskiemu Filipowiczowi, a obwiniającej Polskie m in i­
sterstwo spraw wojskowych w pomocy działalności Borysa 
Sawinkowa. Z rewelacji tych wynika, źe Mysłowski świado­
mie wprowadził w błąd posła sowieckiego Karachana, do­
starczając m u za grube pieniądze szereg sfałszowanych do­
kumentów, niekiedy humorystycznej treści.

Sprawa Śląska.
P ro p o zyc ja  P o lsk i.

GENEWA. (Pat.) Zgromadzenie 
Ligi Narodów wysłuchało propo­
zycji domagającej się od sekre- 
tarjatu przygotowania sprawozdania 
o możliwości zastosowania języka

l in  » i f  remwat l i i l i iM i l i s  i t M ń
Popraw ien ie bytu ludności un iem ożliw i w o jnę . 

U tw orzen ie  bloku publicystycznego.
GENEWA. (Pat.) Na posiedzę-1 runków bytu ludzkości. Liga po- 

niu zgromadzenia przedstawiciel I winna ująć w ręce kierownictwo 
Australji zaznaczył że Liga winna ruchu na korzyść pokoju. Jednym 
regulować konflikty międzynaro- ' z środków prowadzących do tego 
dowe, drogą arbitrażu. N aj waż-, celu jest utworzenie bloku publi- 
niejszem zadaniem uniemożliwia-' cystycznego. Wellington Koo wy- 
jącem wojny jest polepszenie wa- raził uznanie komisji rozbrojeń.

„E nten tes  R eg lonales“  pod e g id ą  Ligi.

GENEWA, (Pat.) Komisja budżetu Ligi odrzuciła propozycję, 
domagającą się, aby budżet międzynarodowego biura pracy był przed­
stawiany Radzie L‘gi. Noblerpajro zwalczał propozycję sprzeczną z 
traktatem pokojowym, zmierzającą do uszczuplenia autorytetu Ligi 
oraz Międzynarodowego biura pracy.

GENEWA, (Pat.) Podkomisja zmian w traktacie o Lidze przy­
jęła poprawkę Benesza, przewidującą tworzenie .Ententes Regionales* 
pod egidą Ligi.

S h k lln y  p in lD itl.
3)

Z NIEMIECKIEGO.
Wolny przekład Wela.

P alm ira : (idzie za kotarą. Ka­
zimierz jest już przebrany, wkłada 
palto i  kapelusz):

Czy jeszcze płynie?
Kazimierz: Powoli... powoli... 

płynie... Jeśli nie zginął odrazu, 
umrze z powodu upływu krwi... 
Ile taki anglik ma krwil

Palmira: Czy to z surowych 
beefsteaków?

Kazimierz: Prawdopodobnie. 
Śpiesz się. (Pociska bez przerwy 
guzik dzwonka). ...I zupełnie przy­
tomnie, spokojnie kiedy gospodarz 
wejdzie. Dzwonię o rachunek... 
weźmiemy powóz... czterokonny... 
aby prędzej...

P alm ira : Proszę clę, ściągnij 
mi gorset.

Kazimierz: Niemożliwe, ręce 
m i drżą...

Palm ira: Więc zadzwoń na po­
kojówkę.

Kazimierz: W tym zajeździe 
jest tylko jedyna kobieta, ku­
charka—nie jesteśmy w Bristolu!

P alm ira : Niestetyl
Kazimierz: Zostaw gorset nie- 

zasznurowany i włóż na to futro. 
Musimy być gotowi, kiedy przyjdą?

Palmira: Kto przyjdzie? Po­
licja?

międzynarodowego. Przedstawiciele 
Polski poczynili zastrzeżenia, d o ­
magając się utrzymania odwiecz­
nych praw języka francuskiego, 
jako dyplomatycznego.

i Kazim ierz: Nie wymawiaj tego 
straszliwego słowa. Gotowa? Prędko 

• pakujmy sie. (Wkładają pośpiesz­
nie rzeczy do podrącznych walizek).

! Kazim ierz: (Biegnie od czasu 
do czasu, aby zadzwonić). I nikt 
się nie ruszył

l Palm ira: A gdybyśmy się tak 
, ulotnili?

Kazim ierz: Przez to ściągnęli­
byśmy najcięższe podejrzenie na 
sieblel

P alm ira : Gdzie jest mój drugi 
: błękitny pantofel?

Kazim ierz: Co?
Palm ira : Mój niebieski pan­

tofel. (Wydaje okrzyk przerażenia.) 
Tul tul Stoi we krwi... We krwi 
zamordowanego!

Kazim ierz: Tu... we krwi... 
rzeczywiście!

Palm ira: W środku kałuży 
krwil Wyciągnij go jakimś kijem, 
twoją laską.

Kazim ierz: Nigdy. Krwawe
plamy nie dają się usunąć... To 
mogłoby nas zdradzić... Musimy 
go tu zostawić...

Palm ira : We krwi zamordowa­
nego, mój błękitny pantofel...

Kazim ierz: Słyszę kogoś w 
korytarzu... Ostroźniel Przesuńmy 
stół przed to... zupełnie swobod­
nie... jakgdyby nigdy nic. Jakikol­
wiek pretekst, dla którego musimy 
wyjechać... Cioficerowie... pluskwy... 
mysz... wszystko jedno...

Gospodarz: (Wchodzi po pu­
kaniu z latarnią w rące).

Rada Czterech jeszcze bada.
Jeszcze je d n o  zbadanie  s y tu a c ji na m ie jscu.

GENEWA, (Pat.). W kwestji I czego nie należy oczekiwać rychłe- 
górnośląskiej prowadzone są bar- j go rozwiązania tej kwestji. Rada 
dzo gruntowne badania przez ko- | Citerech powierzy fachowcom zba- 
misję Rady Czterech, wskutek danie sytuacji na miejscu.

Z a  P o ls k ę !
Protest gmin.

BYTOM, (Pat.). Rada Gminna 
Wielkich Pieczar przesłała Radzie 
Ligi Narodów protest przeciwko 
uchybieniom traktatu wersalskiego 
w sprawie Górnego Śląska, żądając

Protest robotników polskich
p rz e c iw k o  p rz e w le k a n iu  sp ra w y  ś ląsk ie j. 

Apel do międzynarodowych mas robotniczych.
BYTOM, Pat. Centralny Związek Żądają podziału Śląska zgodnie z 

Zawodowy Polski, imieniem 60 ty- ' plebiscytem i wierzą, że między- 
sięcy zorganizowanych robotników j narodowe zorganizowane masy ro- 
górnośląskich, przesłał angielskiej' botnicze zrozumieją pragnienia 
.Labort Party" protest przeciwko • ludu polskiego i okażą mu po- 
przewlekaniu sprawy górnośląskiej.1 parcie.

Kazim ierz: Wreszcie się pan 
zjawia. Proszę o rachunek i powóz. 
Wyjeżdżamy natychmiast.

Gospodarz: Państwo zechcą 
łaskawie wybaczyć... Panowie o fi­
cerowie...

Kazim ierz: Tak, oficerowie...!
Gospodarz: A także pan an­

glik...
Kazim ierz: Cóż z nim?
Gospodarz: Chyba ten pań­

stwu nie przeszkadzał. Wypił sobie 
spokojnie z przyjacielem te pięć 
flaszek, które kazał przynieść na 
górę.

Kazim ierz: To mnie nie ob­
chodzi.

Palm ira : Ale pluskwy są w 
łóżku.

Kazim ierz: Tu wogóle nie 
jest hotel, to jest sala do tańców, 
to jest opera.

Palm ira : Mysz jest także w 
pokoju.

Kazim ierz: Cala rodzina myszy, 
która sobie tu z drugą taką samą 
naznacza randki. Proszę: rachunek 
i powóz.

P alm ira : (cicho do Kazimierza). 
Płynie jeszcze ciągle...

Kazim ierz: Żasloń to sobą, 
tak nieznacznie.

Kazimierz: (ryczy). Rachunek!
Gospodarz: Mam pisać? Wraz 

z kolacją wynosi 480 mk.
Kazim ierz: Oto pięćset. Reszta 

dla chłopca.
Gospodarz: W pół godziny 

będzie zaprzężone.

przyłączenia bezzwłocznego do Pol­
ski. Większość gmin wypowiedziała 
się za Polską. Inne gminy zapro­
szone są do powzięcia analogicz­
nych uchwał.

Dziewczyna z kuchni.- (otwiera 
drzwi na oścież).

Ten pan z sąsiedztwa...
Kazim ierz: (pada na gospo­

darza. Palmira usuwa sią na 
krzesło).

Zgubieni!
Palm ira: Zapóźno!
Gospodarz: Czy pani nie­

dobrze?
Dziewczyna z kuchn i: Ten 

pan obok przewrócił pociemku 
umywalkę i sam zwalił się na to 
wszystko. Teraz dzwoni jak wściekły, 
tak, że cały dom się zlatuje... 
Upił się z przeproszeniem jak...

Kazim ierz: Hal (Rzuca sią na 
stół, podnosi błąkitny pantofelek i 
obciera go radośnie). Wodal

Palm ira: (zupełnie wyczerpana). 
Wodal.

Gospodarz: (biegnie do umy­
walni i  przynosi szklanką wody). 
Wody?

Kazimierz: (pada na krzesło)'. 
Zostaw pan ten dowóz. Pojedrle- 
my pociągiem o 7.20.
Dziewczyna z kuchni i  gospodarz

wychodzą.
Kazim ierz: (patrzy na Palmirą, 

uśmiechając sią głupkowato).
Palm ira: By posłuchać słowi­

ków nie potrzebuję się powtórnie 
' rozbierać. Prawda mój mały? Te- 
| raz już jestem tylko do śnia- 
i dania.

Kazim ierz: Uoierz przynaj- 
1 mniej błękitne pantofelki.

Kurtyna.

P R Z E W O D N IK
ADRESOWY

H a n d lo w o  -  P r z e m y s ło w y .

A rtyku ły  g a lan te ry jne . 
Dom Handlowy Bracia Alszwang,— 
Wielka 72. Bielizna damska, męska i

konfekcja.

Banki.
Baak Spółdzielczy—ul. Micklewlcaa

29, załatwia wszelkie Operacje.
IBaak Wschodni, O ddział w  Wllala

W ie lk a  9 6.
Baak Rolniczo-Przem ysłow y, Za­
rząd—Mickiewicza 17. Oddział m iejski— 

W ielka 66. Agentura w  Święcianach. 
Wileński Bank H an dlo w y, Mickiewicza 8 

Załatwia wszelkie czynności w  zakres 
bankowości wchodzące.

B iura  parcelacyjne.
Biuro leśne I parcelacyjne inŁ ieśs.

J. Łastowskiego, Mickiewicza 42—5. 
Parcelacja majątków, roboty leśne.

B iu ro leśne i m ie rn icze  „ S IL V A ” ,— 
Mickiewicza 1—11. Roboty leśne i m ier­
nicze. Pośrednictwo w kupnie i sprzedały

lasów i majątków.
Pierwsza Wileńska Spółka Parce- 
lacyjna, Ostrobramska 7. Specjalność!

parcelacja majątków.
Spółka parcelacyjno - osadnicza,
Mickiewicza 6, m. 3. Roboty miernicze, 
Komisowa parcelacja majątków. Kopno 

i sprzedaż majątków.
Biuro geometry W. Dąbrowskiego,— 
Mostowa 16. Plany i pomiary na gruncie.

B iura  techniczne.
B. Januszkiewicz, inżyn. Jagielońska 10

Drządzenie zakładów przemysłowych. 
Instalacje mechaniczne i elektryczne.

B iu ro  e le k tro te ch n iczn e  Ł. Wajmana 
Wilno, Wileńska 21. A r tyku ły  elektryczas, 
Biuro elektro-techniczne D. Wajmana, 
Trocka 17. Największy skład wszelkich

przyborów eicktro-technicznych. 

Cukiern ie .
S. Rudnickiego—Wileńska róg Trockie) 

poleca wyroby własnego wypieku.
B. Szłral — Tatarska, róg Mickiewicza, 

poleca wielki wybór cukrów pierwszo­
rzędnych gatunków.

Cukry i czeko lada.
„B lru ta” — Magazyn cukrów i różnych 
delikatesów pierwsz Jrzędnych gatunków,

Mickiewicza 6.

Dom y H and low o-przem ysf.
B-ela Sułkow scy -Jagie llońska 8.
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalno- 

spożywczych, w in i wódek.
S. Bonlszko, Uniwersytecka 2. Żurnale 
mód na sezon jesienny 1 wykroje. Skład wis 
Dom Handlowy Sł. Tuczyńskl—Wielka

41. Hurtowa sprzedaż wódek.
Tow. przemysłowo-handlowe „Dźwignia* 
Wielka 37. Materjały budowlane i Instala­

cje elektryczne.
Dom Handlowy K. Rutkowski I S-ka, 
Wielka 94. Towary wełniane, bawełniane,

płótna i t. p.
Dora Handlowo-Przemysłowy „Św it” ,— 
Wilno, Wileńska 23. Dział spożywczy. D z ia ł 
wyrobów wiejsk. i  doraow. gospodarstwa.

Fabryki maszyn i narzędzi rolo. 
A. Ślusarza, jagiellońska 11. Budowa

olejarni i młynów.
Zygmunt Nagrodzkl, Zawalna 11 a.
Młocarnie, maneże, wialnie, sieczkarnie, 

pługi, brony, drapacze i  t. d.

F oto grafje .
Polski zakład fotograficzny Jana Puzyń- 
sklego, ul. Śniadeckich, róg Mickiewicsa 

vis-a-vis cukierni Sztraila.

G orzeln ie .
Pierwszorzędna gorzelnia i rektyfikacja 

„ A s t r a ” , Tom bikowa 10b. Wspaniałe 
mocne napoje. Odznaczają się miękkością 
i przyjemnym smakiem. Żądajcie wszędzie!

K antory  w ym iany. 
Szumański I Kowalski, Mickiewicza I,

Kantor wymiany.

K a w ia rn ie .
„B lruta” Kawiarnia, Mickiewicza Ji 1. 
Kawa, herbata, napoje. Cukry, ciasta pier- 
wszorzędn. gatunków. Codzień koncerty.

K sięgarn ie.
Stów. Nauczycielstwa Polskiego—

Królewska 1. F ilja— Wileńska 36. 
Księgarnia W. i K. Mikulskich, W ileń­

ska 25, poleca najświeższe nowości. 
Księgarnia i skład nut J. Z aw adzkiego, 
W ielka 27. Poleca książki z zakresu w o j­
skowości, podręczniki szkolne oraz nowości 

w  wielkim wyborze.
A. G. Syrkln, Wielka 42. Księgarnia— 
książki w  róża, język. Skład nut, czytelnia.
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S z . G a n e s , W .-Połulanka 7. Księgar­
nia i skład roaterjełów piśmiennych.

Księgarnia i skład materiałów piśmienn. 
W aklera I Dugowskiego, Wielka 33. 
Otrzymuje stale nowości i podręczn. szkolne _

Sprzedaż burtowa i detaliczna. 

Kupno I sprzedaż.
A. M ohl I Malinowski, Zamkowa 10. 

Wyroby domowe.

Krawcy
W. Nagrodzkl, Wileńska 23, przyjmuje 
obstalunki z własnych i p .wierz, materjał 
Zakład krawiecki M. Piech I Syn, Zam­
kowa 12. Przyjmuje obstalunki z własnych 
i powierzonych materiałów. Tamże dział

komisowy i pośrednictwo handlowe.
O. Zysklnd, krawiec wojskowy i  cyw il­
ny, W ielka 42. Robota wykonywana jest

pod osobistym nadzorem O. Zyskinda.
J. Nowicki, krawiec wojskowy i cywilny, 
W ielka 54. Magazyn ozdób wojsk, i  ga- 
bu ite rji. Zamówienia przyjmuje tak  z w ła ­

snych ja k  i powierzonych materjałów. 
Magazyn ubiorów męskich S. Krauze,

Ceniesiony z ul. Mickiewicza na ul. W i- 
ską te  82. Przyjmuje obstalunki cyw il­
ne i wojskowe z własn. i  powierz. mater.

Lecznica chorób zębów . 
Lek. Dent. Goldbarga I Wolfsona,— 
W ielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

Lecznica d la  z w ie rzą t.
Lek. w e t S. Bakuna—Ostrobramska 16 

Od 1 0 -2  i 6—7.

M agazyn broni.
E. Stefanou/skl, Ś-to-Jańska 24. Broń 

i przybory.
F. Zienkiew icz, S to Jańska 27. Maga­

zyn broni myśliwskiej i pracownia.

O grodnicze  zak łady.
W. PlebaAczyk — W ileńska 10.

Sprzedaż kwiatów, owoców 1 nasion. 
M . Rodziewicz, Zamkowa 32. Przyj­
muje na komis sprzedaż owoców, jarzyn

w  największej ilości.

Poliklinika i Szpital Lit. Stów. 
Pom ocy S a n ita rn e j, Wilno, Wileńska 28. 
Leczenie różn chorób przez specjalistów 
lekarzy. Gabinet Roentgena. Gabinet den­

tystyczny. Laboratorjum analityczne.
W szpitalu oddziały położniczy i inne.

Polska w ytwórnia chemiczna,
B Zieliński i S ka.

Oddział w W iln ie—Kaukaska 10. 
Smary i oleje techniczne Ropa. Soda 

amoniakalna i inne.

Ogłaszajcie się w przewodniku!

P rzep isyw an ie  na m aszynach
Przepisywanie na m aszynach, maszyny 
.Underwood*, taśmy i kalki. M .Ż e jm o , 

Św.-Michalski zauł. 1, m. 1.

Restauracje.
„W arszaw ianka" — Wileńska 88.

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty.
Restauracja St.-Georges — Mickiewicza 
20. W ykwintna kuchnia. Obiady i  kolacje. 
Restauracja Bristol, — Mickiewicza 22 
Obiady, kolacje. Przyjmuje zamówienia na

większe zebrania towarzyskie.
Znana restauracja pod,,Niedźw iedziem "  
wejście z placu Katedralnego. Śniadania, 

obiady, kolacje Gabinety. 
Restauracja „Cristall", Mickiewicz?, róg 

Garbarskiej. Bufet obticie zaopatrzony. 
Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty 

w  czasie obiadów i kolacji. 

S p ó łk i Akcyjne.

„PROMOTOR"
Tow . Ąkcyjn. W ile ńska  26. Teł. 205.
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. 

Ttlefony. Instabcje elektryczne. 
Przenośne piece katlowe.

Spółka akcyjna „Pac" — Biskupia 12. 

S kłady apteczne.
Skład apteczny i  kosmetyczny Jana

Sawsienowlcza, Dl. Ludwisarska 12, 
(róg Tatarskiej).

Skład apteczny i perfumeryjny
S-ki prow. Narbut, Wielka 68. 

S kłady m a te r ja łó w  p lśm len. 
WI. Borkowski. Skład papieru, mate­
r ja łó w  piśmienn., galanterji b iu r„ ram 

zabawek. Mickiewicza 5, Ś to-Jańska 19. 
T. Jankowska, Wileńska 26—Zamkowa 
14. Skład mater. piśm. i  przyborów kancel.

S kłady  płótna.
R. RuciAskl, dawniej .Żyrardowski*, 

W ielka 60. W ie lki wybór towarów s> zonow, 

S kłady  sukna.
M. Gordon, Niemiecka 26. W ie lk i wy­
bór materjałów krajowych i zagrań, firm

S kłady w yrobó w  żelaznych.
Krakowski magazyn ie lazno-galanta  

ryjny—S-to-Jańska 21. 

T o w a rz y s tw a  asekuracyjne
„Polonja” —Mickiewicza 29 Ubezpieczę 
nia od ognia, transportów, bagaży, szyb. 

„V lta” —Mickiewicza 29. Ubezpieczenia 
aa życie, od nieszczęśliwych wypadków,

od katastrof

Z MlftSTfi.
— Posiedzenie Rady M iej 

sk ie j. Prezydent miasta Wilna za­
prasza P.p. Radnych na nadzwy­
czajne posiedzenie Rady Miejskiej 
we czwartek, dnia 15 go września 
b. m., punktualnie na godzinę 8 
wieczorem (Dominikańska 2). i

Porządek dzienny: 1. Referat w 
sprawie ustalenia poborów pra- , 
cowników i robotników miejskich 
od 1 g-> września r. b.

2. Wniosek w sprawie upoważ-! 
nienia Magistratu do zaciągnięcia' 
u Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
pożyczki na pokrycie wydatków z 
powodu podwyższenia poborów 
pracowników i robotników m ie j-' 
skich w sierpniu, oraz następnych 
miesiącach r. b. jako też do wy­
stawienia wymaganych zobowiązań.

3. Preliminarz na okres cd 1-go 
czerwca 1921 r. do 1-go stycznia 
1922 r.

4. Referat Komisji do ustalenia 
godzin otwierania I zamykania 
sklepów.

5. Projekt przepisów obowią­
zujących dla zakładów fryzjerskich.

Uwaga. Dla powzięcia prawo­
mocnej decyzji w sprawie punktów 
2 i 3 porządku dziennego wyma­
gana jest obecność 9/s członków 
Rady Miejskiej, wobec czego u- 
prasza się najusilniej pp. Radnych 
o punktualne przybycie na posie­
dzenie.

— Zebranie Wileńskiego To­
warzystwa Lekarskiego odbędzie 
się dziś we czwartek, dn. 15 b.m., 
o godz. 8 wiecz. w Bibljotece Uni­
wersyteckiej.

Na porządku dziennym:
1. Zmiana Statutu Towarzystwa.
2. .Leczenie stopy szpotawo- 

końskiej' — odczyt d ra med. T. 
Dembowskiego.

3. .Program nauk lekarskich 
na uniwersytetach’  —- odczyt d ra 
med. K. Kosińskiego.

— W iec p ra cow n ikó w  K o ­
operatyw . W piątek, 16 go wrześ­
n i ,  o godz. 6 wiecz. w lokalu 
Stów. Grafików (Wileńska 10), 
odbędzie się wiec pracowników 
Kooperatyw w sprawie założenia

Związku Zawodowego. Ze względu 
na wielką doniosłość sprawy na 
wiec winni stawić się wszyscy.

— Delegacja p racow n ików  
gazety rosyjskiej u gen. Żeli* 
gowskiego. Dnia 13 m. b. dela 
gacja pracowników i zecerówzam­
kniętej (już od P/a miesiąca) ga 
zety rosyjskiej, składającą się z 4 
osób, została b. życzliwie przy 
jęta .przez gen. Żeligowskiego. 
Gen. Żeligowski wysłuchawszy zło­
żone podanie o wznowieniu gazety, 
miał oświadczyć delegacji, iż sko­
ro kwestja została już (22.VIII 1) 
zasadniczo rozstrzygniętą, sprawa 
musi być jaknajprędzej załatwioną.

Wskutek tego gen. Żeligowski 
bardzo przychylnie obiecał delega­
cji .nacisnąć’  (własy wyraz p. gen.), 
żeby sprawę przyśpieszono.

— Zemsta. Ubiegłej nocy o 
godz. 12 ej został zabity strzałem 

! z karabinu 20 letni Franciszek Ju- 
sel, zamieszkały przy ulicy Obozo­
wej Na 40. Kula utkwiła w lewym 
boku wpobliżu serca. Jusel nie­
bawem zmarł. Urząd śledczy po­
licji, przeprowadzając dochodzenie 
w tej sprawie ustalił, że zabójcą 
jest Stanisław Kowalewski, były 
szeregowiec Ltdzkiego pułku pie­
choty. Kowalewski, był już wielo 
krotnie aresztowanym za kradzieże, 
które dokonywał jeszcze za czasów 
okupacji niemieckiej, następnie za 
czasów Zarządu Cywilnego Ziem 
Wschodnich. Ostatnio jako żołnierz 
był aresztowanym i osadzonym w 
więzieniu wojskowem na Antoko- 
lu, lecz zdołał zbiedz. Jak ustaliło 
dochodzenie przyczyną zabójstwa 
była zemsta, gdyż Kowalewski po­
dejrzewał Jusela o wydanie w rę­
ce policji kolegów jego. Zabójstwa 
dokonał Kowalewski skutkiem na­
mowy kochanki swojej Heleny 
Grynis. Kowalewski został ujęty, 
do winy się przyznał. Niebawem 
stanie przed sądem doraźnym.

— Zaw iadam ien ie . Komitet 
Gminy Rudziskiej niniejszem po­
wiadamia w celu ułatwienia przy­
bycia gości na uroczystość poświę­
cenia grobów po 25 zabitych powst. 
1863 r. w „Dębowem Kęciu", że 
uzyskał pozwolenie na urochomie- 
nie w tym celu osobnego do­

datkowego płatnego pociągu, któ­
ry odejdzie 18 b. m., o godz. 8 
rano, i z powrotem będz-e pomię­
dzy 7 a 8 wieczorem w Wilnie.

KRONIKA KRYM INA LNA.

— Kradzieże: Subjekt sklepu 
bławatnego przy ulicy Wielkiej 
Stanisław Wenckowicz zawiadomił 
policję, o okradzeniu kasy skle­
powej. Po sprawdzeniu ksiąg ka­
sowych okazało się, że zginęło 
90,265 m.

— Defraudacja. Wulf Palec, 
zam. przy ulicy Wielko-Stefańskiej 
Nr. 19, m. 9, dał do naprawy zło­
ty zegarek, wartości 100,000 mk.. 
niejakiemu Mendelowi Gordonowi, 
który jak się potem okazało zbiegł 
razem z zegarkiem w niewiado­
mym kierunku. Policja zarządziła 
poszukiwaąia.

Stosunki hand low e  z  M e ­
ksykiem .

Sekretariat gubernatorstwa w 
Durango (Meksyk), skłonny jest 
do nawiązania stosunków handlo­
wych z Polską. Pragnie bowiem 
nawiązać bliższe stosunki z firma­
mi polskieml w celu eksportu ma­
terjałów surowych do Polski.

Naturalnie, wzamian za surow­
ce, Polska mogłaby importować 
swoje produkta.

R E K L A M Y .
Dr. J . B ernsztejn . ,cuh6" ^
weneryczn., syfilis I moczopłciowe 
Przyjm. 9—1 i 4—8. Mickiewicza 2 8 -5

Dr. L. G insberg wLh.°r,™ź
syfilis I skórne. T rocka  3, róg W ileń­

skiej. Przyjmuje od 9—1 i 4—7.

Dr.med. D. Zeldowicz
Choroby: skórne, weneryczne, m oczo- 
płciow e, syfilis. Przyjęcia 9—1 i 6—7.

8. Sz warc-Zeldo wicz
Choroby: kobiece, oraz skórne, w ene­

ryczne, m oczopłciow e i syfilis.
ul. Mickiewicza te  24.

Teatr „Nowości"
ul. Mickiewicza 7.

We czw artek 15, r p iątek 16, sobotę 17 i n iedzielę 18 w rześnia Reżyser S. Szosland.

„NIE ZAZOROSC w I akcie. III CZfŚC HOllffflIOffA. Ul „Napój m iłosny"
Początek I-go widowiska o 7*/a, II go o 9*2 wlecz. W niedziele I święta 3 wid.: I-e—o g. 5Vaw Kasa czynna od 6 p .p . do końca

Plerwszorzednv Kiro-Teatr
„ H E L I O S ”

róg Wileńskiej i Mickiewicza.

Dziś będzie wystawiony I-y o l- M  B k l  B k l  ■  B—  I L I  Pełna lllustracja z życia króla angielskiego
brzymi obraz artystyczny z cyklu C gA  L A  !(*%  IL  3  W M * 1 B lW  H enryka  V III  w 6-U ab t.
zamówionych przez nas sensacyj- ■  ■  ■  ■  ■  ■  ■  ■  ■ ■ ■  1  1  ■  W ro|| tytu łowej ulubienica publiczności
nych tilm  na sezon 1921r22 r. Początek seansów o g. 5, 7 1 9 w. H E N N Y  P O R T E  N.

Nowe artystyczne
Kino „POLONJA"

Wilno, ul. Mickiewicza 22.

Dziś prcm jerai Rymskl, Mozźuchin i  jego 
urocza partnerka Lisenko. Artyści teatru Stani­
sławskiego w  Moskwie wystąpią w swej najnowszej

krep“,i: Tajemnica Królowej,
i Rymskij rywalizują o pierwszeństwo ekranu.

s a s m
W ' E L K  Jt ul. 74

Podajemy do wiadomości wszystkim, którzy widzieli 
i nie w idzieli poprzednie serje, że 5 la  serja rozpo 
czyna zupełnie Inną treść, niemejąca nic wspólnego 
z poprzedniemi. Serja ta ma tę styczność, że zoba- 
czymy, jak „Dżems wpada do rąk fakira Fag. Gapela”

.Tajemniczy Dżems” , p. t. Miasto w  płomieniach.Uwaga i W obrazie tym Mozźuchin Od 12 września 5 a serja film u

Wielkie przedstawienie filmowe w 2 serj. i 10 w. częśc.

Kto winien?

O głoszen ia  d r o b se . 

U m i l a  III, Smiałowska
udziela porad. Dla pań
przyjezdnych o-- dzielne poko­
je. Przyjmuje od 9 r. do 7 w. 

Mickiewicza 46—6.

KINO EDEN
ul. Wielka 66.

Dziś 2 serje.
1-a ser{a p. t.: 2-a serja p. t.:

życiowy dramat z cyrku w 5 d. cz. Dla cełości wrażenia obie serje demon 
strują się w 1 ni seansie. W głównej roli słynna piękność Fcrn Andra.

POLSKIE KINO

JUTRZENKA
W ie lk a  94 .

Grzechy młodości, 

pazurach atlety
Dziś d ra m a t w  5 duż. częśc. na zeppelinie
Bardzo zajmujące zdjęcia napowietrzne. *  a aa

Bogata dekoracja! z Europy do Ameryki.

C p rze d a m  paito kara- 
kulow e damskie (d łu­

gie). Oglądać od godz. 11-ej 
do 5-e) wiecz. 2-ga Portowa 
d 11, m. 8. (Frontowe wej­
ście z zaułka Przejazdowego)

Sprzedam
Dynamo 220 w. 5 amp. 1—6 
eif. Motocykl, tokarnia do me­
ta lu  nożna z forgelegą, 2 ży­
randole elektryczne. U l. M ic­
kiewicza 87, pracownia Stani­

sława riórew icza.

Dom Pracy Polskiego Kuratorjum nad bie­
dnymi. Wielka 23. Wytwórnie żeńskie. 

Bielizna, stroje dam skie i dziecięce, pończochy, 
skarpetki, obuwie o skóizacych podeszwach, pantofle 
rozaa lte , czapeczki i. t .  p roboty w ykonyw a z m ateria­
łów  dostarczanych 1 własnych. Haft najozdobniejszy  
do sztandarów włącznie. Mereżkowanle ręczne. R e p a r a ­
cja bie lizny, obuwia oraz cerowanie 1 nadrabianie pończoch.

Zarząd Zakładu Wód Mineralnych

SOLEC |  „Rząd i W ojsko
W dzierżawę ogrodem lub 
sadem owocowym na przed­
mieściu Kalwaryjska 75—5

Harasimowicz.

ęrgubiono pasport niem. 
na imię Kajetana Symo-

Jpll. l-VLini.lllinn c h o r ó b :  
Syfilis, m oczopłciowe I skórne.

Godziny prsyjęć mężczyzn od g. 9— 11 1 4—7 w.
„  „  kobiet od 11 do 1 codzleń.

r tte a  LUDW ISARSKA te  14, 6 (róg Bonifraterskie,)

komunikuje, ze po dobudowaniu nowego oddziału, 
wydajność ZaMadu Kąpielowego po pożarze łazie­
nek zwiększyła się do 300 kąpieli mineralnych i 
błotnych dtiennle i trudności w otrzymaniu ich 
obecnie niema. Sezon trwa do 1 go października.

Studenci w szystk ich  fa k u lte tó w  łączcie
się!! i oprawiajcie wasze książki tylko w zakła 
dzie introligatorskim E. Aleksandrowicza, Tatar­
ska 11. Zakład wykonywa ntjozdobniejsze robo­
ty dc najwykwintniejszej galanterji włącznie. 8—1

_ _ _ _ _ _ _ _ i _ _ _ _
zaprenumerować i w pojedynczych egzem­
plarzach nabywać można w administracji 

„Słowa Wileńskiego", Mickiewicza 4.

PISMO TYGODNIOWE.
Redakcja i Administracja:
Warszawa, Szpitalna 12, lei. 175-54.
Warunki przedpłaty:

Kwartalnie z przesyłką mr. 225; 
’ miesięcznie mr. 75. Zeszyt pojedynczy mr. 20 
f Prenumerować i pojedyńcze numera nabywać można 
* w Administracji .Słowa Wileńskiego'.

m. Druga Raduńska 
unieważnia się.

; *7gubiono pasport niem. "  na im ię W olfy Sapiero,
zam. Węgierska 13,

I unieważnia się.

Im ię Fani Pilnik, 
unieważnia się.

Ufydawca 3 redaktor adpowiedzlalny A leksan der K leczkow ski. Drukarnia „Lux*, Akademicka Ni i. Tal. 20?.


